
Czytania: (2 Kor 6,1-10); (Ps 98,1-4); Aklamacja (Ps 119,105); Ewangelia (Mt 5,38-42) 

W pierwszym czytaniu św. Paweł zachęca do wytrwałości wszystkich głosicieli Ewangelii, 

zaznaczając, że jest świadomy, jak wiele trudów to kosztuje, ale podkreśla także odpowiedzialność 

jaka jest z tym głoszeniem związana. Paweł zachęca do pokory i cierpliwości w momentach trudnych: 

w utrapieniach, przeciwnościach, w chłostach i więzieniach a nawet w rozruchach. Odpowiedzią na 

to i takim remedium ma być czystość i roztropność, łagodność i szczera miłość. Nigdy nie 

powinniśmy poddawać się negatywnym uczuciom, nawet w chwilach ciężkich i niesprawiedliwych 

doświadczeń, zawsze należy starać się zachować radość i optymizm, i umieć cieszyć się i dzielić 

nawet tym niewiele, co się ma, pozostając prawdomównym i nie dając nigdy nikomu sposobności do 

zgorszenia.  

Podobnej postawy uczy nas Jezus w Ewangelii. Nie są to przykłady, aby je naśladować 

dosłownie, ale opisują one postawę jaką należy przybrać. Jezus odwołuje się do starożytnej zasady 

ze ST, która znana jest również z Kodeksu Hammurabiego: „oko za oko, ząb za ząb, ręka za rękę, 

noga za nogę” (Wj 21,24). Jezus chce zatrzymać tę pozorną sprawiedliwość opartą na prawach 

wendetty. To prawo może było skuteczne czy odstraszające od zbrodni we wczesnej starożytności. 

W społeczeństwie rozwinięty, z poczuciem godności człowieka, z rozwiniętym systemem etycznym, 

to prawo wydaje się być raczej barbarzyństwem. Dlatego Jezus chce powiedzieć: nie odpłacajcie złem 

za zło, nie odpłacajcie tym samym, ale należy starać się zaskoczyć i odpłacić czymś dobry, albo 

można to zło zignorować. Ważne, żeby samemu z powodu doznanego zła, zła nie czynić, nawet 

w imię opatrzne pojętej sprawiedliwości. I drugie zalecenie to należy potrafić, uczyć się czasami 

zgodzić się na coś, co w danym momencie jest dla nas trudne, niewygodne. Oczywiście nie naiwnie, 

ale w ramach miłości i roztropności. Prośmy o zdolność do budowania relacji z innymi na miłości 

roztropnej i wyrozumiałej. 
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